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Miejsce i czas wydarzeń Jurki, II wojna światowa
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Nielegalny chów świń podczas II wojny światowej
Pamiętam, jednego razu przyjechał Niemiec, to był taki bardzo głośny Niemiec, on
tak bił  ludzi,  strzelał.  Były te kolczyki,  jak to kolczykowali  kiedyś świnie,  no i  on
przyjechał szukać świń niekolczykowanych i [mówi]: „Sołtys, komm”. Mówi tatuś, że
poszedł, ktoś chyba przyskarżył, zachodzą do niego, a najpierw zobaczyli, młynek
taki miał, ja wiem, śrutownik, bo podobno w młynie nie można tak było mleć każdemu
mąki, to był człowiek jurkowski i on ludziom mełł. Nie wiem, czego on miał ten młynek
i ten młynek [zobaczyli],  i  taki młot gdzieś zobaczyli  i  ten młynek calutki  potłukli.
Później dalej zachodzą, a w stodole była taka ściana ze słomy, a tam świnie tuczniki,
oczywiście niekolczykowane. I mówi tak [ten Niemiec]: „To ty sołtys nie wiesz, co się
we wsi robi, co tu jest?”. [Ojciec] mówi: „Nie wiem, proszę pana, ja świń szukam w
oborze, a tutaj to by mi nawet do głowy nie przyszło”. I [Niemiec] ten młot trzyma w
ręku, [ojciec] mówi: „Już tylko liczę sekundy, że tym młotem i mnie rąbnie, ale drugi
Niemiec, to już chyba Pan Bóg mi tak dał – mój ojciec był bardzo pobożny – mówi:
<Sołtys, komm> i zabrał mnie od niego. Tak chyba ocalałem, bo byłby i mnie tym
młotem załatwił”. 
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